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dom Salamonowicza) przyjmuje od 10 rano 
do 7-ej wiecz.

Refleksje gospodarcze.
Odbywa się obecnie jw< Londynie jeden z naj 

donioślejszych aktów politycznych współczesnej 
faistorji. Konferencja, k tó rą  z takim trudem  do 
prow adzono do skutku, m a nakoniec przywrócić, 
równowagę polityczną zarazem  — równowagę, 
zw ichniętą przez wojnę, ą  n ie  ustaloną sLosowa 
nem i dotychczas metodami. Dopiero plan Da 
awesa stał się receptą, mogącą radykalnie uleczyć, 
chory, organizm  państw  europejskich. Bo trze  
b a  stwierdzić, że wszystkie niem al państw a dot 
knięte zostały przesileniem finansowem i gospo 
darczem , które wybuchło na tle  niedom agać pro 
dukcyjnych i osłabionej pojemności spożywczej. 
Oczekiwano zrazu, że niedobory, kapitału, dają  
ce  się dotkliwie odczuwać wielu państwom , zosta 
n ą  pokryte sum am i odszkodowań, przypadające 
m i od Niemiec. Okazało się to złudzeniem tak  isa 
nio wobec przeholow ania |śpodków, jak ie  chciano 
od  niemców wydobyć, ja k  wobec ich złej woli i 
niemożności wyegzekwowania od [nich reparacji 
choćby w sum ach zmniejszonych. Wówczas 
F rancja  przystąpiła do najradykalniejsz. kroków', 
egzekucyjnych i zaokupowała zagłębie Ruhry. 
Skutek nie był pomyślny. W prawdzie Niemcy zo 
stały  mocno zduszone, lecz F rancja  korzyści m a 
tcrjalnych na tej iakcji nie odniosła, a wywołała 
p rzykre antagonizmy z Anglją.

Położenie gospodarcze Niemiec uległo dal 
azej dezorganizacji, a <w zwiąęku z tern do reszty, 
rozbiła się równowaga produkcyjna świata. 
Trzeba było na nowo rozlrząsnąć cały próbie 
m at odszkodowań niemieckich, co nad er .starań 
nie i skutecznie przeprow adzono w  komisji od! 
szkodowań, gdzie rap o rt Dawesa wytworzył głę 
boko ujęty plan ulepszenia w arunków  finanso 
iwych Niemiec, aby na tej podstawie oprzeć, spła 
tę reparacji. I  otjo konferencja londyńska ma na  
dać ostateczne sankcje tem u planowi. Niezwykle 
ważnem zwycięstwem konferencji tej jest fakt, 
że Stany Zjednoczone nietylko wzięły w niej u 
dział, lecz zgodziły się. uczestniczyć w zorgani 
zow aniu akcji ratowniczej. Tym sposobem ak

cja ta zyskuje zarówno najpoważniejszą pomoc 
m aterjalną, jak współdziałanie państwa, które 
dotychczas odm awiało udziału swego we wszy 
stkiem, co miało związek z działaniem  ligi naro  
dów.

Wolno mieć nadzieję, że wyniki konferencji 
londyńskiej przyczynią ;się do pacyfikacji świata 
id o  napraw y jego konjuuktur ekonomicznych. 
Jedno bowiem jest w związku z drugiem. Niebca 
pieczeństwo wojny wynika zawsze z u roszczeń 
ekspansyjnych, te zaś budzą się na podłożu prze  
sileń gospodarczych. Szuka się nowych rynków- 
zbytu, a gdy nie można ich zdobyć sposobem ,po 
kojowym. dąży się do ich wywalczenia. Idea, 
która leży obecnie u podstaw Konferencji londyń 
skiej, polega na tern, aby sposobem pokojowym 
odbudować równowagę, produkcyjną. Niezależ 
nie od celów, by tą drogą uśmierzyć bieżące an 
tagonizmy, zawiera się w  tern wielki postęp kle 
oiwy. Jest lo bowiem rozwinięcie zadań ligi 
narodów, m ających w  zarodku tłum ić w s z y s t k a ,  
co mogłoby stanąć wpoptrzek pacyfikacji świata

I nasz sejm, mimo momentów wzburzeń, za 
kończył się akordam i pokojoweimi, które niewąt 
pliwie ułatw ią ministrowi Iskarbu dopełnienie^ sa 
nacji oraz opanowanie przesilenia. Dwie ważne 
ustawy zostały zatwierdzone z niexnacznemi lyl 
ko popraw kam i — naogół w  myśl intencji p- 
Grabskiego. Jedną jest nowa ser ja pełnomoen. 
dająca rządowi szeroki zakres upraw nień skar 
bowychi i adm inistracyjnych, drugą — monopol 
okowiciany. Pełnomocnictwa rozwiązują rządo 
wi ręce w całym  szeregu poczynań, które inaczej 
wymagałyby trudnych form alności u sta woda w 
czych i przedłużały akcję lecznictwa skarbowego 
Usunięto tu  tylko rzeczy, k tóre  niepotrzebnie zna 
lazły się na liście takich uprawnień. Pełriomoc 
nietwa w  obecnej form ie powinny się przyczynić 
do zakończenia całego procesu uzdrowienia. Tyl 
ko wyjątkowe w arunki usprawiedliw iają stoso 
wanie środków tak nadzwyczajnych, bądź co 
bądź nadwyrężających ideę konstytucyjną. Lecz 
należy oczekiwać, że je st tó  ostatni już wyłom w 
norm alnych praw ach parlam entu 'i ńe z wyłomu 
tego skorzysta p. Grabski', aby swój program' 
skarbow y . również jak dotychczas, powodze 
nieńt uwieńczył. Przyznanie mu tych upraw nień 
było w łaśnie wyrazem  pełnego doń zaufania, że 
obróci je na wysoki pożytek państwa.

Jak  wiadómo, monopol okotmciany znajdo 
w at się pierw otnie na liście pełnomocnictw. 
Sejm jednak wyłączył go z ustaw parlam entar. 
I słusznie. Okazało się, że sejm m iał możność 
rozpoznania całego projektu  i nte opóźnił jego 
uchwały. Tym  sposobem rząd posiada już goto 
wą w  te j mierze ustaw ę z całym szeregiem wska 
zań, ulepszających pierwotny projekt, niewolny, 
od różnych niedoborów. 1;  ̂ i

-Monopol m iał zrazu bardzo Jicznych przcs 
ciwnikówi. Można się było naw et obawiać, że 
zrodzi się ostry konflikt między p. Grabskim .a 
sejmem, albowiem prem jer stawiał tu  kwnstję 
zaufania, a różne frakcje sejm u widziały w. tym 
m onopolu naw rót do etatyzmu. Przeważył tu  
nakoniec bardzo trafny  argument, że państw o 
musi pozyskać pewne i trw ałe źródła dochodu, 
albowiem dotychczasowa równowaga budżetu 
nie opiera się na dochodach stałych. Źródła tę 
spływ ają z podatku majątkowego, ,który może 
działać tylko prowizorycznie i z zysków, na bilo 
nie, które wcześniej jeszcze ,się wyczerpią, p o  
chód! z monopolu będzie zarówno pokaźny, jak  
slale w zrastać powinien, choć oczywiście nie m a 
że być obliczony na powiększające się. spożywa 
me trunków. W zrost dochodu uw arunkow any 
będzie coraz lepszym zarządem technicznym i ad 
m inistracyjnym .

Nadmienić wreszcie należy, 'że monopol'wi 
wódczany stanowić może dla skarbu ważny, obi 
jeł t pożyczki zagranicznej.

St. A1. KEMPNER-.

T E L E G R A M Y .
Kryzys ministerialny.

WARSZAWA’, 22.7. P. prem jer Wł. Grab* 
ski powrócił wczoraj do W arszawy i Wziął udział 
w posiedzeniu senatu. (

W pryw atnych rozm owach z senatoram i p1. 
Wł. Grabski w yrażał nadzieję, że przesilenie na 
stanowisku m inistra spraw  zagranicznych będzie 
w. najbliższym czasie szczęśliwie zażegnane.

stras dy wy pa de < w sanatorjum
KATOWICE, 22.7. W znanych zakładach 

leczniczych chorób płucnych dr. E rehm era w 
Goerbersdorf na Śląsku Opolskim prawie wszy 
scy chorzy jak również personel, nie wyłączał 
jąc lekarzy, zachorowali wśród objawów: zatrn  
cia. O rdynator zakładu wskutek tego zatrucia 
zmarł.

Ogółem zachorow ało 228 osób, w  tern 38 
osób z pośród lekarzy  i p e rso n e lu ., jl

Krwawa walka i  bandytami
WARSZAWA1, 22.7. W nocy na 19 lipca o 

godz. 2 napadło na miasteczko Wiszniew, pow. 
Wołożyńskiego banda, licząca 27 Judzi, uzbrojo 
na .w karabiny oraz karabin  maszynowy i zraba 
w ała 10 koni. Zarządzony natychm iast pościg do 
pędził bandytów! wi okolicy, wsi Jackowo, gdzie
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AnonsI następny program Anons!
Od dnia 23-go lipca r. b.

P R Z r  K O M I N K U
głośny dramat rosyjski. W rolach głównych:

Kilera Gljołodoaja, Maksimów, Połooskl i Runicz.
Przez cały czas demonstrowania powyższego obrazu zostaną odśpiewane 

romansy cygańskie przez wybitnych artystów scen Warszawskich specjalnie 
na ten obraz zaangażowanych przez Dyrekcję kina Miraż do Kalisza.

Zapraszamy wszystkich na powyższy obraz.
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wywiązała się potyczka, w której zabity został 
komendant powiatowej [policji z Wołożyna, komi 
sarz Łopaciński. Bandyci zaś w dalszym ciągu 
cofali się ku granicy. Mimo wysłanego 
natychmiast, na skutek zarządzenia wojewódz 
tw a oddziału ułanów1, wraz z sijnemi oddziałami 
policji, 6 bandytom przebranym w mundury t>o 
licyjne udało się przekroczyć granicę wraz ze 
skradzionemi końmi, reszta zaś rozproszyła się 
w  okolicy. Ujęto dwóch braci Wojewódzkich, 
którzy bandytów przeprowadzili przez granicę. 
Poszukiwania za rozproszonymi [bandytami trwa 
ją  nadał, u całą akcją kierują przybyli na miej 
see wojewoda nowogródzki wraz z okręgowym 
komendantem policji państwowej.

i M y .
KRAKÓW, 22.7. Rozporządzeniem wojew. 

z dnia 19 lipca rb. została rozwiązana krakow 
ska rada miejska, a spraw ow anie funkcji prezy 
denta miasta powierzone zostało wice wojewo 
dzie Wawraitschowi, w charakterze komisarza 
rządu. Komisarzowi rządu dodana będzie rada 
przyboczna z igłosem doradczym, której skład li 
czcimy 5*osobowy zostanie w. najbliższym czasie 
ustalony.

Rozporządzenie to wchodzi w życie dnia 
21 lipca r. b.

Zamach dynamitowy w Sofji
SOFJA: 22.7. Budynek, w którym mieszczą 

się biura policji politycznej został wczoraj wic 
czorem wysadzony w powietrze dynamitem. 
Sprawców zamachu nie wykryto.

Obrzymia powódź w Chinach
PFKiN, 22.7. Podczas powodzi, która 

powstała wskutek oberwania się chmury, zginęło 
20000 osób.

3) romans z francuskiego.

B ilan se  w  z ło ty eh .
Rozporządzenie p prezydenta Rzeczypospolitej ź 

d. 25 czerwca 1924 r. o bilansowaniu w złotych, oraz 
określaniu w złotych kapitałów własnych przedsię 
biorstw, obowiązanych' d0 prowadzenia ksiąg handlo  
wych (Dz. Ust. N r 55/24, poz 542), jest j!edną z 
Ustaw, dopełniających ustawy sanacyjnie skarbu, po 
dobnie jak rozporządzenie o przeraeftowaniu Stoibo 
wiązań prywatno prawnych z dn. 14 maja 1924 ,r. 
(Dz. Ust. N r 42/24, poz 441)

Rozporządzenie powyżs*? zm iera  do wpr©w;-cl 'e  
nia racjonalne)' rachunkowości dp przedsiębiorstw pry 
watnych, osiąga poza (tem znacznie Ważnjejgay cel, mia 
nowicie: przeprowadzenie sanacji spółek wszelkięgo 
rodzaju ,a szczególnie spółek akcyjnych, co fcarówno 
winno być dokonane dla względów osób interesowa 
nych i urzędów podatkowych. Wprowadza ono ko 
nieczność dokonania przerachowań nie na mocy zwy 
kłego arytmetycznego Przeliczenia, lecz na podstawię 
istotnego majątkowego stanu przedsiębiorstwa. To 
też dla akcjonarjjuszów otwiera się szeyokie pole do 
przeprowadzenia sanacji przedsiębiorstw, których są 
udziałowcami. Nie będą oni mogli W przyszłości u 
tyskiwac na pokrzywdzenie, gdyż vigilantibus jura.

Rrawa akcjoiyarjuszoW zagwarantowano w tern roz 
porządzeniu w wysokim stopniu Rrzedewszyslkjem bi 
Ians otwarcia , który tna być sporządzony najpóźniej' 
na dzień 1 stycznia 1925 r., winien, być zajwierdKo 
ny przez walne zgj-omadaenie akcjonąrjjiszów. Wpraw 
dzie uchwały zapadąją w tym przypadku w jęk Z iści ą 
głosów, w razie jednak zameldowania do protokółu 
protestu w imienju akcjona* juszów1, reprezentujących 
przynajmniej]*! jedną dziesiątą część kapitału zakła 
dowego i poparcia w ciągu miesiąca umotyWOwanem 
podaniem do właściwego ministerjum, samo przeracho 
wanie podlega ścisłemu badaniu przez Władze pań 
stwowe, co daje daleko idące gwarancjo, szczególnie 
wobec tendencji ochrony dj-obmych akcjonarjuszóW 
przed pok,rzywdlzeniem strony większości.

Spodziewać się (należy, że przerachowanie, w myśl 
(ostatniego rozporządzenia da ,mo;żność zaspokojenia 
uzasadnionych pretensji akqjionay.iuszów, codziennie 
niemal w prasie notowanych. Następnie, co do kapi 
tałów własnych, przedsiębiorstwa określenie ich' Wy

woła wiele sporów. Kapitały' te muszą być ustalane 
n a  mocy istotnego stanu majątku przedsiębiorstwa 
czyli, inaczej, aa kapitał własny uwjaża się różnicę 
między wartością (aktywów i pasywów. Wymaga to 
.drobiazgowego badania, Poszczególnym Ziś akcjonar 
iuszom służyć będzie prawo sprawdzenia preerachowa 
nia, sporządzonego pyzę* władze Spółki, przjeź wgląd 
w książki, co obecnie tylko w przypadkach rzadkich 
jest stosowane. Z przeliczenia dopiero okaże się stan 
faktyczny majątku przedsiębiorstwa, okaże się następ 
nie, czy dotychczasowy zarr id dobrze gospodarowaT 
Błędy „gryriderstwa“ !w okresie inflacyjnym będą u 
jawnione, a już do akcjonarjuszów należeć będzie 
wyciągnięcie konsekwencji w stosunku do założycieli 
i zawiadowców przedsiębiorstwa. Kapitał przedsję 
biorstw nawet przedwojennych niekiedy okaże się 
znacznie zmniej'*my, w spółkach natomiast powsta 
tych po wojnie trzeba się iliczyć z wielkiemi strata 
mi w kapitale. W  przypadkach tych pozostaje alb«o 
zmniejszenie kapitału do ustanowionego (minimum u 
stawowego, albo konieczność jego dopełnienia, o I le  
przedsiębiorstw'o zechce nadal istnieć. W  pierwszym 
przypadku dla Przedsiębiorstw handlowych i przemy 
słowych obowiązuje minimum 100,000 zł. zVyjgtkiem 
zakładów asekuracyjnych, których kapitał wyinosić ma 
250,000, lub 500.000 zł. w zależności, czy prowadzą 
.jeden czy więcej działów ubezpieczeniowych, oraz in 
styitucji bankowych, których kapitał wynosić ma 1 
miljon zł. W  razie, gdyby kapitał zakładowy spółek 
akcyjnych w bilansie otwircje okazał się mniejszym, 
ttiż wymagany przez rozporządzenie, winien być do 
pełniony do dnia 31 grudnia 1925 r. na zasadzie obo 
wiązujących przepisów o podwyższeniu' kapitałów za 
kładowych. Niezastosowanie się do tego wymagania, 
tj. nieuzupełnienie wr powyższym term inie kapitału, 
prowadzi do przymusowej likwidacji spółki. Władzą 
upoważnioną do wystąpienia o likwidację jęst m inj 
sterjum ska/bu lub ministećf.um przemysłu i handlu.

Spółka jednak może uniknąć likwidatjj z w yąt 
kiem zakładów bafńkowyich i ubezpieczeń;owych, w ra 
zie przekształcenia Się na spółkę z ograniczoną od po 
wiedzialnoścją, lub na spółdzielnię n a  .warunkach w. 
rozporządzeniu przewidzianych.

NomrUnalna wartość akcji ma być określona na 
taką sumę złotych, jaka wypadnie z podziału wyrażo 
nego w złotych kapitału zakładow ego na dotychczas® 
wą liczbę akcji winna wynosjć corocznie nafjtnniei IB 
zzłotych Przepis ten wprawdzie bvł konieczny i  w 
.stosunku do niemieckiej ustawy o bilansach złotych z 
d ń  .23 grudnia 1923 ir,. znacznie (niżej określa po 
szczególna cenę akcji, prowadzić jednak może do li 
cznych nieporozumień i poszkodowania akcjpnarju 
szów drobnych. Po przeliczeniu i dokonaniu ro lZ 'a  
fu Ina akcje wartość ich betfzie znikoma. Dla otrzyma 
.nia nowych akcji wymagana będzie akamulacja więk 
szfe! liczby oonrzedńich ,co w wjękrziści przynadków 
uniemożliwi drobnym akcjonariuszom uzyskanie ca 
łych akcji. Wprawdzie Tnzporzac’Z ‘n'je przewiduje te 
przypadki, dając możność akcjonar'uszowi, “który, ze 
względu na liczbę posiadanych akcji ma prawo do o 
trzymania ułamka nowej w złotych, uzyskania odcin 
ku akcji odpowiedniej; wartości nominalnie i. pa okazf 
cielą, jednak odcinek akcja' nie uprawnia posiadacza 
do b ran ia  udziału w walńem zgromadzeniu ,badź do 
korzystania z jakjchkoiwi^V nrzvwj!ćjów służących po 
R i ad oczom calvch akcji. Dalie natomiast prawo do u 
działu w majatku isnółki. Z tym ostatnim przepisem 
Zgodzić się nie można, gdyż godzi on w prawa wła 
sności. zastrzeżone konstytucja i sprzeciwia się o 
ogólnie r>rzy;etvm zasadom Praw' nabvtyeh. Posiadanie 
akcji uprawnia każdego akcjonariusza do uczestniczę

.rg»WHj

W Dżungli Kocbincbiny
Zdawało się, że krew pulsuję jeszcze pod skó 

rą, że mięśnie drgają, ręka kształtna o długich pal 
caoh starannie utrzymana,

Ffcważył się dotknąć jeft była ciepła i miękka, 
lecz równocześnie dreszcz zgrojty prebiegł po_ jęgo 
ciele, ręka była tak żywa, iż edawafo mu się, ze pal 
ce je[f poyuszą się źa chwilę i  obejmą go uściskiem. 
Zasłonił ją chusteczką /począć się zastanawiać, Zabal 
zamowana, prawdopodobnie musi być zabalzamWWana 
Pj-zypomniał sobie teraz po opowiadano mu o niesły 
chanym kunszcie balsamowania zwłok kapłanów ana 
mickich, Strzegą oni Pilnie sekretu, swej sztuki, w 
Sktóyej przewyższyli Jiaw«t egipskich kapłanów. W  
ten sposób balsamowane Są tylko zwłoki wybranych, 
które zachowują [wtszelkie pozory życia, !a lud wie 
rzy, że mumie te są naprawdę częściowo, żywe. Ta 
ką właśnie była mumjla owęt ręki, lecz skąd po 
siadał ją samóbójica. Byłże to siad zbrodni? Czy tył 
ko profanacja grobu, lub fjlakiś ląkt obrzędpwy związa 
ny  z krajowymi Zw'yczau’ami. Skradziony papier zawie 
rał zapewne jakieś wyjaśnienia, lecz jbez niego spra 
wa zostawała ciemną zagadką.

Rrzez parę dni ręka leżała na biurku Jakóba, 
który jednak oswoić się nie mógł fe j&j) widokiem. 
Ogarniać go zaczął njemiły rozstrój, tak dobrze zna 
ny Europejczykom, których traw i specjalna neWroza 
wywołana zmienionymi warunkami,, w jakich żyć imu 
szą w krajach egzotycznych. To też pewnego wiecto 
ra, nie panując dłażej nad swym Wstrętem, Jakób
wyrzucił upiorną rękę do strumienia jednego z tych 
anamickieh kanałów, które gęstą siecią pokrywają 
kraty Czyn tdn przyniósł mu znakomitą ulgę; za 
czął lepiej sypiać, a wspomnienia przeżytych scen, 
zacierały się coraz bardziej w jipgo pamięci.

ROZDZIAĆ 2.
Na parę lat pyzed opisanymi wypadkami,, jakób 

Bre&sond pjzybył do Sajgonu jako oficer piechoty ko

lonjalne'J; zaaklimatyzował Bię dość szybko w Anamie, 
lecz doznawał wielkiej radości, gdy zdarzało mu się 
napotkać którćgo z da,winych kolegów, pTzy,bywających 
z Francji. Ucieszył się też niemało, gdy diiia pewne 
go w alei tamaryndów ujrzał jadącego dwukołowym 
wózkiem anamickim, dawnego towarzysza z ławy. szkol 
mej, Piotra Lursak.

— Co Widzę, Piotr! — zawołał, stojąc na chodu i 
ku Tamten posłyszał l poznawszy go odraz i, zatrzy 
mał anamickiego biegacza, który pchał jego wózek.

— Tój! Tóji! — zawołał, dotykając ramienia biega 
cza, gdyż było to jedyne dotąd słowo anamickie, j^kie 
go  Się nauczył, przybywszy świeżo do. Sajg0,nu.

Kulis zrozumiał i iprzestał biedź. Pjótr wyskoczył 
z wózka i znaheł się obok przyjaciela na chodniku; ści 
Skali się serdecznie, wzajemłiie z s-iebię rądzi. P° 
pierwszych powitaniach, Jakób odstąpił o parę kro 
ków i Wpatrywać się zaczął w przyjaciela, podziwiając 
jego dzielną psstawę.

Riotr Lursak był w samej rzeczy bardzo p r z y s to j  
nlym mężczyzną. Wysoki, barczysty w śnieżno bia 
łym dolmanie, który doskonale uwydatniał jego zgrab 
ną figurę, rysy miał energiczne i foremne; duże czar 
ji® ioczy, które rozświetlały jego twarz siłuję opalpną 
na słońcu.
. — Wiedziałem, żeś przyjechał — mówił Jakób 
bo znalazłem twój bilet u siebie. Pospieszyłem na 
tychmiast do twego pałace hotelu, lecz nie zasłałem 
ciebie, a tylko boy dyżurny oświadczył mi, żeś wy 
szedł o drugiej. Prawdziwa sz^ansa, że cię spotkałem. 
A co robisz teraz?

— Właściwi® Hic, wracałem do hotelu.
— W  takim raz je [zabieram cię; 'pójdziemy razem do 

cukierni, a potem zrobimy przegląd
.. — przegląd?
„ — No tak; pojedziemy w aleje ąkacjowe, gdzie od 
6 do 8 oglądać można cały piękny świat Sajgonu. 
To jest bardzo ciekawą i pouczające, sam zobaczysz?.

— Bardzo chętnie, zgodził się LujsaJc, rzac?Jąc 
.garść monety kulispwi, kłój-y oddalił się ze swym 
wózkiem. . . ,.

Zostali więc sami, mając nad sobą niebo szafiro 
we, błyszczące jak emaljowany puhar, w środku mia

sta, gdzie tętno życia stanęło w tej chwili lub wio 
kto się ociężale pod brzemieniem pożarnego upału. 
AV sklepach których szyby przysłoniięte storami, dawa 
.ły nieco sztucznego chłodu, eleganckie panie sajgoń 
skie rozpatrywały niedbale kosztowne cacka, wykła 
dane złotem i kością słoniową, targowały leniwie 
różne drobiazgj z laki, podczas gdy mjejscowi j.ubile 
rzy siedząc na ziemi, odjziani "w długie kaftany s  
cienkiego płótna, zdobili 'pracowicie Laski j. rączki 
lod parasoli, Przeznaczone dla zachodnich barbarzyń 
.ców. Kawiarni® puste były w tej chwilj, a podłogi 
ich wysypane wiórami, parowały cibFicie, świeżo skro 
pioną wodą, której stjjftigi poplątały się jakby w sieć 
rysunkową.

Oba; przyjaciele przeszli przez całą szerokość iu 
Iicy i schronili się na osłoniętą tacasę jednej z ka 
.wiarń, gdzie rozpoczęli gawędkę. Jakób malował o  
.brązowo życie, jakie się wiedzie w Anamie.

— P-oIubiłeś jak widzę ten kra/j; — zauwżaył Piofr z 
uśmiechem.

— Nie ąyiem doprawdy; tu, jak wszędizic, są złe i 
.dobre strony, sądzę że w moim losie przeważają d o  
hre, bo widzisz ja niewiele tylko przebywam w mie 
ście, ciągle prawie jesteśmy w ruchu, przeszukujemy 
puszcze, wspinamy się na nieprzystępne wzgórka, włó 
czy my się po lasach górnego Tonkinu, lufb po zamu 
Ionych trzęsawiskach Laosu.

— Znasz Laos?
— W cale  nieźle, byłem tatffl dwa razy dla zdjęć 

fotograficznych.
— A to wybornie .będziesz mógł fanie objaśnić, bo 

.właśnie tam wysyła mnie mój szef.
Wydobył z kieszeni swoją marszrutę którą dostał 

niedawno w biurze gubernator^ pokazał ją Jakóbowi. 
Tymczasem boy przybrany w długą tunikę z białego 
płótna, postawił przed nimi tacę pełną rożnokolor© 
wyich flaszek i szkjaneczWk i rozpoc_ąił skomplikowaną 
czynność przyrządzania chłodzącego napofa. Głowa 
jego owinięta śnieżnym turbanem pochylała się u 
ważnie nad szklannemi flaszkami, z których sączył o 
strożni® kropIe, Jakób przezierał tymczasem papiery 
przyjaciela. (d. c U,)
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jiia  w iwalnem zgromadzeniu; jedynie co jdb prawa 
głosu mogą być uczynione pewne zastrzeżenia. Dlą 
Jego też w interesie publicznym i prywatnym ustęp 
przytoczony rozpor*idienia uledz winien zmianie od 
powiedniej, gdyż znacznie zmniejsay samo znaczenie 
rozporządzenia na niekorąyść drobnych pp,3iad,aczy
akcji.

N ie idzie za teńi, żeby pod względem  gospodar 
czym nie uznać rozporządzenia tego za korzystne. Sa 
mo rozporządzenie, choć posiada dużio wspólnego z  
niemieckim prawem o bilansach złotych z dn. 23 gru 
dnia 1923 r„  dostosowano do  warunków miejscowych 
i  pod względem układu, jasnpści i Zwięzłości p-nrwyz 
sza ono rozporządzanie o  przerachowaniu, które *na 
cznie ustępuje rozporządzeniu niemieckiemu w tym 
względzie t. zw. „Die Aufwertung" z dn 14 lutego
1924 roku. JOZEF KACZKOWSKI.

Stanowisko posła Cljugutta wo­
bec planów r« konstrukcyjnych 

premiera Grabskiego.
! ,JKJur. Lwowski" W związku z obiegającymi z ajc 
cją rekonstrukcyjną domysłami i pogłoskami P trzymał 
od członka prezydjum Z. Pt. S L, który brał udział 
we wszystkich obradach ostatnich tygodni następują 
ce informacje: . . . .

Około ostaitnich wypadków oplotła się siec me 
ścisłości i  kjamstw, które czynią dotkliwą ujmę po 
śłowi Thuguttowi ,znajdują posłuch nawet w kołach 
demokratycznych, niedokładnie poinformowanych i 
dlatego spotkać się mu»zą z bezwzględnem odparciem.

Niema mowy o tern, by  poseł Thugutt „leciał" 
n a  tekę b y  Ha krok  odstąpił od swojej’ lin  .in' politye* 
n'ej i 'miał na sumienju choćby Cień nielojalności wo 
Jbefc swego klubn i stronnictwa.

Z początkiem ubiegłego tygodnia prem jer Grab 
ski zrazu przez pośrednika później, osobiście zapro 
ponował posłowi Thuguttowi wstąpienie do rządu. 
N a pierwszą propozycję p. Thugutt zupełnie nie rea  
jgowałr drugą, któfa nastąpiła parę dni później podał 
4o wiadomości prezydium klubu l stronnictwa L 
PjSL zaznaczając, że odpowiedź swoją uzależnia od 
decyzji pełnego klubu poselskiego. Było to w piątek 
11 Ibm. Dnia tego m iał poseł Thugutt udać się z 
innymi członkami komjsji więziennej, na objazd dal 
szy więzień i dopiero we środę miał powrócić d b  
W arszaw y p o  tego Czasu sprawa miała pozostać w 
zawieszeniu, a po powrocie, p. Thugutta miała wejść 
na forum klubu.

Tymczasem dzięki pewnym manewrom, informa 
cja w formie nieścisłej — jako fakt rzekomo już do 

JconaOy -  w nieobecności p . Thugutta dostała się 
do prafejy i  tym się tłumaczy wzburzenie; części klubu, 
k tó ra  sądziła, że n ie  informuje sję i n ie  pyta o zda 
nie klubu w kwestji lak  doniosłej.

P  Thugutt po powrocie tern posądzeniem o  nie 
Jo ja ln o ść  na skutek fałszywych informacji, poczuł się 
tak dotkniętym, że wyciągnął daleko idące konsekwettl 
q e  IRp wyjaśnieniu sytuacja, i  po uspokojeniu się u 
■mysłów, sprawa zm ie lą  ku zupełnemu Wyrównaniu. 
a zwierzchnie władze stronnictwa uczynią t  pewnością 
wszystko, by podobnego rodzaju przykre wypadki nie 
mogły na przyszłość powtórzyć się.

Dla nieumiejących, czy nie .chcących orjentowaĆ 
się w wypadkach, należy raz Jeszcze podkreślić, że e 
wentualne wstąpienie p. T hugutta — za przyzwolę 
niem klubu — do rządu — nie oznaczałoby w naj 
mniejszym choćby stopniu — parlamentaryzacji rzą 
du, a już w żadnym razie nie mpżnfa i n ić  Wełno Iby 
j o  mówić o jakimś zamierzonym pakcie czy porożu 
mieniu między Wyzwoleniom i prawicą. Ewentualne 
zrealizowanie tej koncepcją określićby było można >a 
ko czasowe „wypożyczeni*" przez stronnictwo p. Thu 
gutta państwu na  platformie bezpartyjnego rządu, co 
do którego pkładiu i polityki byłby fsobie p. T hugutt za 
pewnił odpowiedni, dostateczny wpływ. Każdy, kto 
zrta d Thugutta, wie, że wpływ ten nie byłby nikłym.

P, Thugutt — tak zakończył nasz informator — 
jest człowiekiem ciężko chorym, wiskutek rany, od 

^niesionej w czasie wojny z bolszewikami. Choroba ta 
pod grozą ciężkich następstw dla zdrowia, a nawet 
dla życia posła Thugutta — Wymaga rozpoczęcia na 
tychmiastowej dłuższej kurach*, Przyjęcie teki, uniemo 
żliwiająee kurację, w takich warunkach byłoby nie 
gonitwą za zaszczytami, lec* spełnieniem — wobec na 
der trudnej sytuacji zagranicznej, — bartfzto a bardzo 
ciężkiego obowiązku.

Z rozwiązania takiego, jakie nafeląpiło, może p. 
Thugutt być zupełnie zadowolonym: uda się n a  ku 
rację, a po powrocie Ze śwjeżjemi siłami odda się pra 
cy W sejmie i stronnictw ie a sądzę, że i kierowaniu 
klubem

Nowoczesna astrologja.
Klucz astrologiczny w ocenie ludzi stanowiący dD 

.tąd tajemnice magów starożytnego Egiptu i Chaldei, 
o raz astrologów średniowiecznych, polega na  nastę 
pująoej* zasadzie: „ZiCpim j ^ t  tern w stosunku do 
wszechświata „czem jest nasz układ planetarny W 
stosunku jdo otaczających go gwiązdjozjbiorófw". ,

Zatem pojedyncze układy planetarne, zwane gwia 
ztfożbiórami (Jkonstellacjaml'} wpływają na układ wa 
runków z życia na ziemi, wjęc i czlfctwjeka w spo 

.sób sobie właściwy :

Rpdług 'astrologów, każdy gwiaadJoźbiór posiada 
^harakterystyczne cechy i  człowiek urodzony, w b u  
,ju lub w  styczniu1, musi być absolutnie różny  od 
człowieka urodzonego w tymże czasie, a le  na innym  
punkcie globu ziemskiego, gdyż ten wpływ gwiazdo 
zbiorów wciągnięty jest w! rąchunek długości i sze 
rokości geograficznych, jak również w rachunek cza 

^ u  To znaczy, iż każdy dzień miesjąca, każda godzi 
n a  i milnuta, rob i różnice w zadokumentowaniu się 
tego wpływu planet' na objkwy ziemskie. Lejcz tego ima 
2o: ponieważ ziemia ulega obrotow i koło osi własnej 

.i słońca, więc moment poczęcia i (urodzenia w; każdej 
chwili bywa inny n a  różnych punktach globu przy 
poczęciu z tych samych rodziców.

Środowisko z zarodkiem człowieka jest ziemia. 
Znaki astronomiczne i  daty miesiąca, podzielone na 
30 stopni każde, ozoac*ają sferę wpływów pojedyń 
czych gwiazdozbiorów. Każdy stopień, ewentualnie 
dzień miesiąca odpowiada 90 podziałkom Pjjerwszą 
podziałka jest dodatn ia  i postępuję aż do 45 stopnia, 
poczem cechy danjego gwiazdozbioru zanikają i 90 
podziałka jest ujjemną. Zatem człowiek urodzony w 
połowie miesiąca w dzień, zwykle musi m ieć podług 
astrologów temperament zrównoważony. Lecz tc  u  
.stalepie nigdy, n ie  b} wa biernością, lecz Zfównowa 
’żeniem cech dotatnich i ujemnych, któr,e dany gwia 
>zdozblór stanowią Ter az jeżeli zapytamy, jjpki wpływ 
wywierają różne gu i^dozb io ry , to określenie tego  
znajdziemy w licznych podręcznikach i książkach ka 
balistyce poświęconych. W polskiej literaturze niema 
tego rodzaju wydawnictw, lecz piśmiennictwa zagra 
niczne obfitują w podobne książki. Praktyczny skutek 
te; kabalistyki polega na tern, iż wiedza astrologiczna 
j,vskazuje nam, jak wiele starożytni ;mnsieli obserwo 
wać żefcjy z góry a p jio ri powiedzieć, że taki a taki 
gwiazdożbiór posiada takie a n ie  inne cechy twój-cz,e. 
Nowoczesne badania w tym Względzie prowadzone po 
uczają, że ośmieszona astrologja miała swą rację by  
,tu„ ze posiada doniosłe znaczenie porównawcze, przy 
badaniu pojęć V ewolucji ludzkiej, wiedzy na tłach 
m etafizycznych.

KRONIKA
— TEATR LETNI.
Dziś prem jera wspaniałego obecnego progra 

mu. Przyznać t r zeba, że obecny zespół będąc 
ostatnim  wvrazeim sztuki estradowej ściąga co 
raz liczniejsze rzesze spragnionych uczciwej iw  
dobrym  sm aku utrzym anej rozrywki. Jak  nam’ 
donoszą ‘ o. Madziarówiia rozpoczyna od dziś 
śpiewać ulubioną piosenkę W arszawy.

Złotko ja tak całuje słodko. Sposób w jaki 
w ykonuje p. M. tę piosenkę jest lak  miłym, iż pu 
b liczno ść wychodzi zawsze z teatru  pod wraże 
mem tego dziwnego 'czaru jaki ta  artystka 
wkrąg rozsiewa. P. Łoskot również uraczy pu 
blic/ność Kaliską nową dozą hum oru.

Reszta program u w zmienionym repertu  
arze. tak  że ca ło ść  zap o w iad a  się wspuniąlc (ą 
możemy to powiedzieć, gdyż byliśmy aa gen.
próbie-!. . .

D vrekcja obawiając się o tłok (to juz nie 
blui I i niechcąc wysłuchiwać skarg na „niedobre 
miejsca" prosi o wcześniejsze zamawianie bjle 
tów w kasie, k tó ra  czynną jest już od godz. /ej 
wieczorem.

— OSTATNIA POSŁUGA.
W niedzielę o godz. 4 pp. odprowadzono i  

kościoła OO. Franciszkanów  na miejsce wiecz 
nego spoczynku zwłoki ś.p. 'Antoniego Bassaka 
emeryta, który przeżył lat 79. , . ,

Zmarły osierocił przełożoną gimnazjum zen 
skiego im. Anny Jagietonki, w raz z k tó rą  przy 
bvł z W arszawy do Kalisza przed 4 laty i w  ̂
pierwszych latach pobytu swego w naszem mie 
ście zasilał od czasu do czasu „Gazetę Kaliską* 
swymi artykułam i, które tchnęły wielkiem pa 
ttrjotyzm em  i szczerą troską o losy Ojczyzny.

Pokój duszy zacnego obywatela kraju.
— TYDZIEŃ STRAŻACKI.
Systematyczna walka z rozwielmożnioną w

Polsce klęską" ogniową po wsiach i miasteczkach 
spoczvwa na barkach wyłącznie obywatelskich 
organizacji—ochotniczych stjraży pożarnych w 
liczbie 2874 placówek bezinteresownej służby 
publicznej, jednoczącej z (piod swemi sztandaram i 
z górą 100000 obywateli uszeregowanych Gdy 
w  Czechach przypada jedna straż na 1100 nne 
szkańców oraz 8 i pół klni. kw. przestrzeni, w 
Baw arji zaś na 1000 ludności i 10 kim. kw., to 
w Toiscc wskutek stuletniego zaniedbania ze 
strony władz zaborczych stjan obrony przeciw 
pożarowej przedstawia się nader ujemnie, bo 
wiem przypada u nas jedna straż na 9930 (mic 
szkańców i 134 kim. kw. obszaru. Nadto z b raku  
samowiedzy gospodarczej ogół [szerszy nie obja 
wia wytężonej akcji w kierunku tworzenia no 
wych placówek samopomocy obywatelskiej, któ 
rem i są ochotnicze straże pożarne.

To też główny (Związek straży celem uświa 
domienia ogółu o "potrzebie planowo organize 
w anej obrony przeciwpożarowej uzyskał u 
władz zezwolenie na urządzenie tygodnia strażac

kiego w calem  państw ie aw dacie 10 — 18 sier 
pnia rb.

Szereg popisów straży, ochotniczych, połjt 
czonv z pogadankam i, referatam i i poglądowa 
akcją ratowniczą, obok rozpowszechnienia wy 
danej z o k a z j i  tygodnia strażackiego jednodniów­
ki i plakatu przyczyni się do popularyzacji po  
trzeb, z adań i ustroju straży ochotniczych.

W reszcie urządzany na prow incji tydzień 
strażacki zakończony będzie iw. W arszawie licr 
nie się zapowiadającym ogólno państwowym 
zjazdem delegatów straży łącznie z przedstaw i 
cielami samorządów powiatowych i miejskich.

Trzydniowy zjazd odbędzie się w gm achu 
politechniki warszawskiej podług szczegółowego: 
program u, opracowanego przez radę naczelny 
głównego Związku straży pożarnych.

(Bliższych inform acji udziela zainteresował 
uym biuro prezydjum  gł. Związku (Aleje J e ra  
zolimskic 41, tel. 8430, 78 48).

(— SZKOŁA I PIWIARNIA’ W JEDNYM 
DOMU. W przejeździe na ,wycieczkę na Pó lku  
pod Kaliszem zatrzymałem |się ,w piw iarni znaj 
dującej się tamże w jednym  z domów. Jak to 
bywa w piw iarni było tam głośno i wesoło. Ku 
m ojem u wielkiemu zdziwieniu ujrzałem, że w- 
dom u tym znajduje się (szkoła powszechna. Rzecz 
prosta, że dzieci tam  uczęszczające są świadkami 
nieraz bardzo drastycznych scen i słyszą ro<:mo 
iwy nie zawsze parlam entarne. Uważam więc za  
stosowne zwrócić tą  wzm ianką uwagę odpowied 
nich czynników, aby piw iarnię z domu, gdzio 
się znajduje szkoła powszechna, w. jak najk ró t 
szym czasie usunęliA i

-  ŁAPANIE PSOW PO MIEŚCIE przez 
czyściciela odbywa się od pewnego czasu .w 
godzinach południowych. Może to i rzecz tn tra  
Ina dla czyściciela, jednakże budzi ona w stręt 
powszechny, Łem więcej, że operacji tej to warzy, 
szą grom ady dzieci, z których jedne p rzesz ła  
dzają czyścicielowi spełnianie jego funkcji, ra tu  
jąc w ten sposób zwierzęta, inne znó\ć. doporna 
gają mu napędzając psy pod stryczek. Jesteśmy, 
pewni, że M agistrat (wejrzy w tą  sprawę i naka 
że, jak dawniej łapać psy w godzinach rannych.

— „WYCHODŹCY", organu Polskiego l o  
warzystw a Emigracyjnego, ukazał się Nr. 29, z  
treścią następującą: i

Najważniejsze wiadomości dla wychodźców. 
Krzywda robotnika polskiego w Niemczech.—* 
Polskość i polono brazyljanie (odcinek). — Z 
życia wychodźtwa we ’Francji. — Stosowanie 
przepisów emigracyjnych przez władze kanadyj 
skie. — Polacy jw Australji. — jWsprawic spad 
ków w Ameryce. — Nowe instrukcje konsulatu 
am erykańskiego dla wychodźców, posiadających' 
już wizy am erykańskie z roku  ubiegłego. — K ro 
nika. — Kronika ważniejszych wypadków z 
ostatniego tygodnia. — Odpowiedzi Polskiego 
Tow arzystwa Emigracyjnego.

Cena Nr. pojedyńczego „Wychodźcy" w y 
nosi 25 groszy, prenum erata  kw artalnie 3 zł.

Adres Redakcji. W arszawa, Krakowskie— 
Przedmieście Nr. 70.

Giełda W arszaw ska w Złotych.
New-Jork 5.18 i
Londyn 22.75
Pary* 0.26.85
S f w a j o n r j * 0.94.80
8* pożycz, zł. 0.70
4% po*, prern. 0.58
Bony zł. S- II A. 0 85
Listy Tow. K. Ziem. 4£ 25
Złoty =  1.800 OOO mk.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologicznej 
w dniu 22 Hpea 1924 n. godz. 7-a ran«

1) Ciśnienie powietrza 7 5 2 .9  m.m.
2) Kierunek wiatru E
3) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba Zachm
5) Wilgot. bezwzględna 11.5 m.m.
6) Wilgot względna 8 0 *
7) Temp. powietrza + 1 7 .0
8) Ilość opadów . ^
9) Najwyż. temp. j*© jo  ^  

10) Najnit. terno In 's  3

Niebyło 
+ 2 5  3  
+ 8 .7

11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. pp.

+1.88
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W  K A L ISZ U
C | , V _  J (ł  SZOSA SZCZYPIORNSKA 4, TEL. 96, BOCZNICA WŁASNA.
3 t ( f u a y :  u l i c a  M a jk o w s k a  10, t b l .  311.

p o lec*  po c en * ch  n a jn iższy ch  i na b ard zo  dogodnych  w aru n k ach  p ła tn oacii

WĘGIEL DĄBROW1ECK1 i GÓRNOŚLĄSKI WE WSZYSTKICH GATUNKACH, 
drzewo opałowe, superfosfat 181 cement, wapno częstochowskie i papę.

1267
Dla p racow n ik ów  p a ń stw o w y ch  na ra ty .

Zginął portfel
z  dwoma wekslami in blan­
co wystawionemi przez p. 
Salom ona Herszkowicza na 
zlecenie Fabryki Czekolady 
Jan  Ziółkowski S-ka Akc. 
W obcych rękach niem ają 
wartości. Uprasza się o od­
niesienie do cukierni p. Szu- 
lakowskiego ul. Wrocław­

ska, za nagrodą. 1368

Zginął ezek M000669
wystawiony w Gdańsku przez 
firmę Jaffe & Gocal na Textil- 
fcank w Gdańsku z późniejszą 
datą 15/8 1924 r. na 50 dola­
rów żyrowany in blanco przez 
firmę fi-ci Boraksów oraz Iza­
aka Maisnera. O strzega się 
-przed nabyciem takowego, gdyż 
w obcych rękach jest bez war­
tościowy. Odnośne zastrzeże­

nie w Banku uczynione. 
1375

Na sprzedaż
pianino bardzo dobre, sza­
fa żelazna, biurko amery­
kańskie, ciężki złoty zega­

rek 18-kar.
Bliższe wiadomości: J. Jó­
zefowicz Ostrów ul. Rasz­
kowska Ne 15. 1377

PIE K A R N IA
i SKLEP FRONTOWY 

z całkowitem urządzeniem 
do wynajęcia od zaraz. 

Wiad. Turecka 4. 1317

K r a w c o w a
z krojem szyje w domach 
prywatnych, może przyjąć 

sta łą  posadę.
Ulica Staszyca Domy Miej­
skie Nr. 2 m 1. 1376

Zginął dowód osobisty
wydany przez Magistrat m. 
Kalisza, patent IV kategorji 
na sprzedaż bielizny na ryn­
ku wydany przez Urząd 
Skarbowy w Kaliszu, oraz 
książeczka wojskowa wyda­
na przez P.K.U. w Kaliszu na 
imię Arona Joskowicza ro­
cznik 1890. 1379

P R A C E mularskie i cie­
sielskie wykonu 

ję pod własnem  kierownict­
wem jako podmistrz, mam 
dzielnych r z e m i e ś l n i k ó w  
(grupa poznańska) przyjmę 
takowe ryczałtowo od p.p. 
budowniczych także i wła 
ścicieli. Zgłoszenia
1266 J. Chałupka
Poznań, ul. Kosynierska b16-

Z korzyścią dla

KUPUJĄCYCH

A. PIWEK
Kalisz, ul. Bobina Na 21 telef. 131-

Zawiadamia łaskawych odbior­
ców iż z dniem 15 lipca na

SŁOJE DO KONSERW
R E X . S Y S T E M U  Ę E X .

C E N Y  Z N A C Z N IE  Z N IZO N E .

GAZ E T LI S KA
S P  Z O G R  O D P-

K a lisz ,  A le ja  J ó / t f i n t J  Ns 1.

Skład rnaterj^ów piśm ennych
foleca GsiążGi Bucfialteryjne i Gontowe Gwitar ju sze , Gaj ety, Bruljony, 
sGorowidze, sG oroszyty. oBwoluty, teciGi, wielki wyBór papeterji od 
najdroższycfi do najtańszycń.DTajwięGszy
GolorowycA, GredeG, papier Ganeelaryjny listowy, paGowy oraz ser- 
wetGi papierowe, pióra, stalówGi i
aGwarel i przyBorów do tycńże, Ga

do wycierania otówGa i  atramentu, Gopjały, GalGi, zabawGi lisGowsGie,
scyzoryki 1

BedfKtor H. BW BW ® c» -  jk azefr Kaliska” SpóL z ogcT5dp. Unik JBazets MMIaicłef Wleją Józefin® £ ”


